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Widmo bolszewickie nad Chinami.S p raw a podniesienia ro ln ictw a  
jako  problem  m iędzynaro ­

dowy.
K onferenc ja  w  b in a ja .

Rolnictwo w szystkich państw  europejskich 
przeżyw a tak  trudne czasy, że poszczególne 
rządy na gw ałt szukają środków, któreby zapo­
biegły dalszej katastrofie gospodarczej ich rol- 
niKow a pośrednio także państwa. W pogoni za 
środkami niektóre z nich spostrzegają, że nie 
w ystarczą tu zarządzenia w ew nętrzne i wno­
szą spraw ę rolnictwa na forum m iędzynarodo­
we.

Tak odbyła się w tych dniach w  Sinaja kon­
ferencja Rnmunji, Jugosławji i W ęgier, powodu­
jąc liczne kom entarze natury politycznej w 
prasie europejskiej.

Dwom państwom rolniczym „malej koalicji", 
Rumunji i Jugosławji, tak dała się we znaki eko­
nomiczna przew aga Czechosłowacji, ze razem 
z dotychczasowym  wrogiem swoim, Węgrami, 
zasiadły do stołu, by radzić nad sprawam i rol­
nictwa. Dwa problemy zajmowały przedstaw i­
cieli tych państw : kwrestja zbytu i kw estia cen.

Chociaż oficjalne komunikaty niewiele mó­
wią i przedewszystkiem  zamilczają, w  jakim 
stopniu przy w j'konywaniu uchwał konferencji 
m ają współdziałać W ęgry, to jednak w ogól­
nych zarysach stwierdzić można, jakiemi droga­
mi rządy reprezentowane na konferencji pragną 
pójść, by poprawić położenie rolnictwa. 'Wysu­
nięto głównie dwa środki zaradcze:

1. U zg o d n ien ie  p o lity k i celnej.
U m o w y  z  p a ń s tw a m i p rze m y s ło w e m i, 

z w ła s z c z a  z  C zec h o s ło w acją .
Zarządzenia w zakresie uzgodnienia polityki 

celnej mają produktom rolniczym tych krajów  
ułatwić zbyt na targach europejskich. Niektórzy 
widzą w  tej próbie współdziałania początek 
unji celnej tych państw  agrarnych.

Osobne umowy z państwami przem ysłow e­
mi mają zapewnić przywileje celne dla kontyn­
gentu rumuńskich i jugosłowiańskich względnie 
węgierskich produktów rolnych w Czechosłow a­
cji a ewentualnie także w  Niemczech. W zamian 
za to Rumunja i Jugosławia proponują Czecho­
słowacji przywileje celne dla pewnego kontyn­
gentu tow arów  przem ysłowych.

Nad rezolucjami przyjętemi w  Sinaja, mają 
jeszcze obradować rzeczoznaw cy w szystkich 
trzech państw, a ważną rolę w urzeczywistnie­
niu tych projektów przeznaczono ministrom 
handlu i przem ysłu poszczególnych państw,, re­
prezentowanych w Sinaja.

K o n feren c ja  w  W a rs z a w ie .
Z konferencją w Sinaja zbiegła się inicjaty­

wa rządu polskiego w sprawie położenia rol­
nictwa. W  tej sprawie ma się w  najbliższym 
czasie odbyć konferencja w W arszawie. Kon­
ferencja ta obejmie także państw a o charakte­
rze przem ysłow ym  jak Czechosłowację. Nie­
wiadomo jeszcze dokładnie, kto w  niej weźmie 
udział, ale już obecnie można stwierdzić, że 
będą tam reprezentowane państw a bałtyckie. 
Finlandia, Estonja, Łotwa i państwa małej koa­
licji, a zapewne także W ęgrzy.

W  ostatnich dniach projektowaną konferen­
cją żywo się zajęły Sowiety, zarzucając Pol-

Rząd nankiński znajduje się w coraz to trud- 
niejszem położeniu. Ma przeciw sobie szereg 
generałów, a ostatnio Cniny stały się w idow­
nią groźnej w ichury bolszewickiej.

W ojska rewolucyjne zorganizowane zostały 
przez rosyjskich generałów, za pieniądze so­
wieckie. Rosja ponownie podjęła próbę zaw o­
jowania Chin. - -

Oddział czerwonej armji w  sile 8.000 ludzi 
napadł na miasto Szang-Sza i po wyrżnięciu 
w  pień przeszło 200 mieszkańców, doszczętnie 
splądrował w szystkie domy i sklepy. Reszta 
mieszkańców zdołała zbiec

Do Szangsza przybyła dalsza kanonierka 
am erykańska i włoska. W edle ostatnich w iado­
mości, przybyłych do Szangnaju, w  Szangszy 
zburzono w szystkie oudynki publiczne i misyj­
ne z wyjątkiem  urzędu pocztowego i szpitala 
misyjnego.

Wiadomości japońskie w Hankau powiadają, 
że w Tsingtau wysadzono na ląd oddziały flo­
ty  mandżurskiej, by zapobiec ewentualnej gra­
bieży m iasta przez uciekające oddziały wojsk

Wiadomości angielskie donosiły, jakoby w 
lim ach zanosiło się na ugodę. Tymczasem re ­
wolucja w re nadal, a rząd angielski używ a co­
raz to brutalniejszych środków' walki. W ięzie­
nia w, Indiach są tak  przepełnione, że trzeba 
budować nowe.

sce, że pod firmą gospodarczą organizuje anti- 
sow iecki zw iązek państw  środkowo-europej- 
skich, związek o charakterze wybitnie politycz­
nym. Być może, że Rosja w ten sposób pragnie 
wymusić zaproszenie na ową konferencję. Nie 
Drak głosów, które w konferencji warszaw skiej 
chcą widzieć dalszy ciąg konferencji w Sinaja 
o szerzej zakreślonym programie.

Znaczenia gospodarczego tej konferencji 
przecenińć nie należy, zw łaszcza jeżeli chudzi 
o Polskę. Położenie*! rolnictwa polskiego jest 
znacznie trudniejsze^..aniżeli położenie rolników 
w  innych krajach. Polska jest bardzo biedna* 
przeciętny obywatel w skutek ubóstwra nie może 
w dostatecznej mierze konsumować ani tow a­
rów  przem ysłow ych ani rolniczych. Stąd zastój 
zarówno w  przem yśle jak w rolnictwie. Zara­
dzić może takiej sytuacji przedewszystkiem  
rozsądna polityka gospodarcza państwa. Nie 
jest to zatem tylko problem zbytu i ceny.

Niemniej spodziewać się należy, że konferen­
cja w  W arszaw ie wysunie ważne postulaty rol­
nictwa polskiego w związku z międzynarodową 
sytuacją gospodarczą.

P la n y  angielskie.
Nawet Anglia zastanaw ia się nad położeniem 

rolnictwa w swoim kraju. Zabrał w  tej sprawie, 
głos niedawno angielski minister skarbu Snow- 
den i nakreśli! ze swego stanowiska program 
gospodarczej polityki państwowej w zakresie

rządowych. Naczelny 'dowódca wojsk japoń­
skich na Yang-Tse otrzym ał polecenie z Tukia, 
by celem ochrony życia i mienia obywateli ja­
pońskich użył wszelkich środków, jakie będzie 
uważał za stosowne.

Z Szanghaju donoszą, że am erykański kon­
sulat generalny otrzym ał telegram iskrow y od 
kanomerki amerykaskiej o ostrzeliwaniu jej ko­
ło Szangszy przez komunistów z arm at i ka­
rabinów maszynowych. Jeden m arynarz został 
zabity a pięciu odniosło rany. Kanonierka w e- 

| zw ala pomocy od eskadry amerykańskiej w 
Szanghaju. ^

W edle oficjalnego komunikatu rządu nankiń- 
skiego, wojska rządowe zdobyły miasto Czang- 
sza, opanowane niedawno i zniszczone przez 
komunistów. Aimja komunistyczna kontynuuje 

! m arsz na Hankau, dokąd rząd w ysłał posiłki 
w postaci dwóch dywizyj. Do portu w  Hankau 
zawinął krążownik angielski „Cumberland" ce­
lem zabezpieczenia życia i mienia obcokrajow­
com.

Bojkot tow arów  angielskich zaostrza się, 
wskutek czego kupcy angielscy masowo ban­
krutują.

W edle oficjalnego komunikatu podczas nie­
dzielnych rozruchów w Bombaju zostało 259 
osób rannych, z których 171 musiano oddać 
opiece szpitalnej.

rolnictwa. Całą kwestję agrarną potraktow ał 
przeważnie jako problem socjalny. Niemożność 
zatam owania bezrobocia skłania go do szuka­
nia pracy dla bezrobotnych. Snowden pragnie 
umieścić na działkach kilku lub kilkunastu m or­
gowych, pomyślanych jako gospodarstw a w a ­
rzywnicze, około 100.000 bezrobotnych, a 

'• oprócz tego chce wzmocnić gospodarstwa drob­
nych rolników nadaniem ziemi.

N ad p ro d u kc ja  w  ro ln ic tw ie  a  ró w n o cześn ie  m il­
iony g iną z  g łodu.

Ciekawe uwagi na tem at'w spółczesnej go«- 
spodarki rolnej wypowiedział b. francuski mi­
nister skarou Cayau^f.Tozpatrując współczesną 
ogólno-światową sytuację gospodarczą. W idzi 
w  położeniu gospoaarczem przedewszystkiem  
skutek stosunków politycznych, szalonej niena­
wiści pomiędzy narodami. Cała środkowa i za­
chodnia Europa, nie mówiąc już o Ameryce, 
nie może zbyć swojej produkcji, ale równocze­
śnie, powiada, giną z głodu miljony Rosjan i 
Chińczyków. Stosunki polityczne, nienawiść po­
między narodami uniemożliwiają przesunięcie 
produktów rolnych tam. gdzie ich potrzeba.

Tak tem at agrarny przew aża chwilowo w 
międzynarodowej dyskusji gospodarczej. Miej­
my nadzieję, że chociaż w części projekty usta­
lone doczekają się wykonania i przyniosą ulgę 
utrapionemu rolnictwu.

Rewolucja w Indiach trwa w dalszym ciągu.



Str. 2. GAZETA ROLNICZA Nr 30.

„Stałość przekonań stanowi wielką | 
wartość człowiena, świadczy bowiem i o 

stałości charakteru.
Bolesław  Lim anowski, sęd z iw y  h istoryk  

p o lsk i i socjolog, sen ator R zeczyposp olitej, | 
op atrzy ł w stęp em  k siążk ę  M arjana P orczaka  
„D yktator Józef P iłsu d sk i i P iłsud czycy" . Ze 
w zględ u  na  w ie lk ą  d on iosło ść  m y śli p oru szo­
nej przez L im an ow sk iego , przytaczam y ją  w  
catej osnow ie:

K ażdy człowiek m yślący i m ający 
pew ne poczucie swej godności obyw atel­
skiej, m usi m ieć jak ieś przekonania, 
wpojone lub nabyte, lecz zawsze zgodne z 
jego sumieniem.

Jakto , pow iedzą, więc nauka  i dośw iad­
czenie życiowe?- nie \Vpływają n a  zm ianę 
przekonań? Tak, w pływ ają, ale zm iana 
odbyw a się pow oli i n igdy — we wręcz 
p izeciw nym  k ie runku . Jeżeli sum ienie 
n am  w skazało, że czarne jest złem, a  do­
bro bi&łem, to zmiana może zachodzić 
w coraz większem oddaleniu się od czar­
nego i w zbliżeniu się do coraz większej 
białości. Licha to już sp raw a z sum ień,; 
niem , jeżeli w czorajsze czarne n a  d rug i 
dzień staje się białem .

Stało się m oaą krzyczeć n a  party jn ic- 
two i oskarżać p a rtje  o sam ą szkodliw ą 
działalność. Tam, gdzie są przekonania, 
muszą być i partje. Dla skuteczniejszego 
zrealizowania swych przekonań ludzie, 
którzy mają przybliżone przekonania, łą­
czą się w partje. Dla dobra publicznego 
wielość partyj nie jest korzystną, lecz sto­
kroć gorszą jest bezpartyjność, bo oznacza 
brak przekonań. Z am iast sum ien ia  — 
m otorem  staje  się in teres  osobisty."

Trzęsienie ziemi w Rosji,
Z M oskwy donoszą o gwałtownem  trzęsie­

niu ziemi, jakie w  poniedziałek nawiedziło pół­
nocno-wschodnie w ybrzeże m orza Kaspijskiego. 
W skutek trzęsienia ziemi kilka miejscowości 
miało ulec zupełnemu zniszczeniu. Mówią o 500 
zabitych i 4 tysiącach rannych. Rzeka Ural m ia­
ła w ystąpić z brzegów, gdyż koryto jej wskutek 
trzęsienia ziemi zostało zasypane. Dotychczas 
niema potwierdzenia tej wiadomości.

Bunty chłopów w BoHszewji.
W  północnej części Kaukazu bunt chłopów 

przeciw kolektywizacji gospodarstw  rolnych 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary. W  po­
wiecie Terek zebrała się w iększa grupa zamoż­
nych chłopów, którym  zboże zabrano do m aga­
zynów rządowych, napadają na m agazyny i 
podpalają je. W  ten sposób spłonął tam doszczęt­
nie jeden z największych m agazynów rządo­
wych w raz z wielkim zapasem zboża. Ośmiu 
chłopów złapano na gorącym  uczynku podpa­
lania i aresztow ano ich. Grozi im kara śmierci.

W y r o k  na T u k ę  p ra w o m o c n y .
Sąd najw yższy odrzucił skargę dpelacyjną 

Dra Tuki, byłego posła i sekretarza partii lu­
dowej dra Hlinki, skazanego w roku ubiegłym 
na 15 lat więzienia za spisek przeciwko republi­
ce i zbrodnię wyjawienia tajemnicy wojskowej.

zajścia w państwie t a p t w .
Jak donoszą z Turynu, doszło tam  do k rw a­

wych starć między strajkującymi robotnikami 
antyfaszystowskimi, fabryki samochodowej 
„Fiat“, a policją. Dla rozproszenia kilkuset de­
monstrujących, w ładze w ysłały  na miejsce od­
dział kawalerji z karabinami maszynowemi, 
k tó ry  przez rozwścieczony tłum powitany zo­
stał gradem  kamieni i pojedyńczemi strzałami.

W yw iązała się krw aw a walka uliczna, w 
czasie której po obu stronach padło kilku zabi­
tych i kilkunastu rannych. Dopiero po dłuższym 
wysiłku dało się uśm ierzyć wzburzone masy. 
Policja dokonała szeregu aresztowań.

A n tisa n a cy jn y  z w ią z e k  leg io n is tó w .
W  W arszaw ie, Krakowie, Dąbrowie i Lw o­

wie rozpoczęto agitację antisanacyjnego zw ią­
zku legjonistów. Do związku lwowskiego przy­
stąpiło przeszło 400 członków b. legjunistów.

Z W arszaw y donoszą: W  rokowaniach ko- 
misyj delegowanych do zjednoczenia stron­
nictw ludowych nastąpił zw rot. Na ostatniem 
posiedzeniu komisji zgodzono się na zasadę, 
aby przed zjednoczeniem stronnictw  dokonać 
fuzji ich reprezentacyj parlam entarnych na te ­
renie Sejmu i Senatu. W szystkie trzy  kluby, a 
mianowicie W yzwolenie, Stronnictwo Chłop­
skie i P iast mają się zarejestrow ać w kance-

KlcsKa powodzi * jndjach i Japonii.
Indje nawiedziła onegdaj wielka powódź. 

Koło Loi przerw ał w ezbrany Indus, wal na 
przestrzeni trzech kilometrów i zalał całą oko­
licę. Ogromne przestrzenie w yglądają jak jedno 
wielkie jezioro. i

Przeszło 100 wsi zniknęło z powierzchni zie­
mi, około 100 tysięcy morgów uprawnej roli jest 
zniszczonych?Szkody szacują na miljon funtów. 
Liczba uchodźców z terenu powodzi w ynosi 
30 tysięcy ludzi.

„Times" przynosi szczegóły powodzi, która 
nawiedziła całą środkową Japonję. W  następ­
stwie nieustających opadów w ylały  prawie 
wszystkie rzeki zalewając całą okolicę w  sze­
rokim promieniu. Do niedawna gęsto zaludnio­
ne miejscowości wyglądają jak jedno wielkie 
jezioro. Tysiące osad ludzkich wodaijLniszczyła 
doszczętnie. Także wielkie miasta poniosły ol­
brzymie straty . W  Osaka stoi 10 tysięcy do­
mów pod wodą, w  Tokio 4 tysiące, a w  Tottori 
3 tysiące. Liczby ofiar powodzi dotychczas nie 
zdołano ustalić.

C z y  to  p ra w d a ?

larji sejmowej, jako klub wspólny o wspólnej 
firmie i wspólnym zarządzie.

Opracowanie w ytycznych tez wspólnego 
programu politycznego poruczono p. Rajatowi, 
opracowanie zasad organizacyjnych posłowi 
Sosze (Str. Chłopskie), poseł Putek ma przed­
łożyć projekt regulaminu dla wspólnej repre­
zentacji parlamentarnej.

„C u d “ nad W is łą .
Oficjalny obchód dziesiątej rocznicy zw y­

cięstw a nad bolszewikami, w yznaczył komitet 
Pod przewodnictwem  m arszałka Senatu Szy­
mańskiego na dzień 18 października. Obecnie 
ukazały się wezwania do udziału w  obchodzie 
rocznicy „C u d u  nad W is ła "  w  W ie rz c h o s ła w i­
cach d n ia  17 sierpn ia. Na czele komitetu obcho­
du stoi poseł Krzciuk, przemawiać mają ów cze­
sny premier Witos, b m arszałek Sejmu Rataj 
i ksiądz Panaś.

Przed konferencją agrarną.
„Reichspost“ pisze:
Polska, będąca najwfększem państwem 

agrarnem  na wschodzie Europy, zaprosiła mi­
nistrów rolnictwa krajów  środkowo-europe,- 
skich na konferencję do W arszaw y, nie omija­
jąc również Czechosłowacji. Polska zamierza 
widocznie powołać do życia międzypaństw ową 
otganziację sprzedaży produktów rolniczych.

Obecnie zanosi się Więc na nowe gospodar- 
czo-polityczne ugrupowanie w  Europie połud­
niowo-wschodniej, które z europejskiego punktu 
widzenia należy szczerze powitać.

Przed kilku miesiącami odbyło się otwarcie 
państwow ej fabryki nawozów sztucznych w 
Mościcach, wybudowanej kosztem państw a za 
sumę około 100 miljonów zł.

Obecnie pojawiła się wiadomość, że fabryka 
ta  (państwowa!) powierzyła w ysyłkę swych 
tow arów  zagranicę pewnej firmie niemieckiej, 
mimo że dwie poważne firmy polskie złożyły 
zarządowi fabryki korzystne propozycje.

Jeżeli to jest prawda, a dotychczas żadnej 
z gazet, które tą wiadomość podały, sprosto­
wania nie nadesłano — to fakt ten nie bardzo 
dobrze świadczy i o dyrekcji fabryki i o mini­
sterstw ie przem ysłu i handlu, któremu ta pań­
stw ow a fabryka podlega.

S tra jk  „u b e zp ie c ze n io w y " w e  F ra n c ji.
„Excelsior“ donosi, że ruch strajkow y prze­

ciw potrąceniu robotnikom składek na ubezpie­
czenie społeczne w  Lille w yrasta.

Ogółem strajkuje 15 tysięcy robotników 
włókienniczych i 10.870 robotników metalo­
wych.

P o w r ó t  p a r la m en ta rzy stó w  z L on d yn u .

Delegacja polska, k tóra brała udział w obra­
dach Unji M iędzyparlamentarnej w  Londynie, 
powróciła już d(V' W arszaw y. Naogół delegaci 
wrócili zadowoleni i stwierdzili, że dla Polski 
obrady w ypadły korzystnie.

fawolty rolnitiów na Śląsia niemUcKitn.
„Berliner Lokal-Anzeiger" z dnia 25 czer­

wca 1930 ogłosił artykuł o położeniu rolników 
w  polskiej części Górnego Śląska, w którym  
w niesłychanie przesadnych barw ach narzeka 
na dolę chłopa i rządy polskie.

Że chłopom śląskim nie powodzi się dobrze, 
to prawda, ale że stokroć gorzej dzieje się chło­
pom na Śląsku niemieckim, to również jest rze­
czą znaną. Na dowód w jakim to raju żyją 
chłopi po niemieckiej stronie granicy na Ślą­
sku, przytaczam y poniżej sprawozdanie pisma 
memieckiego „Bote aus dem Riesengebirge", 
wychodzącego w  Hirschberg pod tytułem  
„Kundgebungen schlesischer W irten".

Z inicjatyw y śląskiego Związku Rolników 
(Landsbund) szereg grup tego związku zorga­
nizowało powiatowe demonstracje, które miały 
być zwrócone przeciwko zawarciu umów z 
Polską i Finlandją. przeciwko wysokim opła­
tom socjalnym, ale przytem  miaty zwrócić 
uwagę czynnikom miarodajnym na ciężkie po­
łożenie rolnictwa.

Na zebraniach omówiono położenie rolni­
ków, poczem przyjęto następująca rezolucję 
równobrzmiącą na wszystkich zebraniach:

„My ro ln ic y  śląscy w szystkich w arstw , bez 
względu na przynależność partyjną, nie m o że­
m y  d łu że j m ilczeć  i czekać  na ostatn i cios 
ś m ie rte ln y  i oświadczam y niniejszem:

1. Ż e  n ie  m o że m y  w ię c e j p łac ić  p o d a tk ó w ,
2. że n ie m o że m y  opędzać nadal w  w y s o ­

kości d o ty ch czaso w e j o p ła t g m in nych  i s zk o l­
nych ,

3. że nie możemy odtąd popierać żadnych 
celów humanitarnych, bo- sami staliśmy się 
żebrakami,

4. że musimy przejść do gospodarki eksten- 
! sywnej (zmniejszenie produkcji) ponieważ nie 
! możemy popełniać na sobie samobójstwa go- 
| spodarczego (totproduzierenj',,;-.

5. że wskutek tego zmniejszy się znacznie 
siła nabyw cza na wszelkich polach, która 
dotknie inne zawody i w ytw orzy nowe masy 
bezrobotnych,

6. że także my przyczynim y się niedobro­
wolnie do powiększenia bezrobocia, ponieważ 
przy zmniejszonej produkcji musimy zwalniać 
robotników, nie mogąc ich zapłacić.

Skradziono nam ponownie żniwo pomimo 
przyrzeczeń rządu Nikt nie może oczekiwać od 
nas byśm y wierzyli, że przyszłe żniwo i na­
stępne bedą lepsze.

Musimy z ciężkiem sercem ale stanowczo 
pomóc sobie sami, skoro zarządzenia Rządu z 
powodu długoletniej złej gospodarki nie odnio­
sły skutku"

Taką rezolucję przedłożono władzom w 
poszczególnych okręgach.

Rolnicy Polacy mogą z niej wywnioskować, 
że chłopom niemieckim jest tak źle, jak nig­
dzie na świecie. Agitatorzy niemieccy nie mają 
praw a moralnego do w yzyskiw ania ciężkiego 
położenia rolnictwa polskiego do celów swei 
propagandy. Chłopom polskim powodzi się źle, 
ale niemieckim jeszcze gorzej.
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O d w ie d z in y  n iem ieckich  socja lis tów .
Dnia 9 sierpnia przybyw a do Polski w y ­

cieczka około 40 socjalistów niemieckich, która 
zwiedzić ma Górny Śląsk, Bielsko i Kraków. 
Zorganizowaniem wycieczki zajęli się socjaliści 
wrocławscy. Z w ycieczką przyjeżdża b. p rezy­
dent parlam entu niemieckiego p. Loebe.

P . D e w e y  opuszcza Po lskę.
20 listopada br. dotychczasow y doradca ii- 

nansowy rządu polskiego p. Dewey powraca 
do Stanów Zjednoczonych po 3-letuim pobycie 
w  Polsce.

P rz e d  unją p ań s tw  sK anaynaw sK ich.
W  kolach politycznych państw , bałtyckich 

żyw o omawiane są wiadomości nadchodzące ze 
Sztokholmu o rokowaniach pomiędzy Szwecją, 
Norwegją i Danjąj które to rokowania przybra­
ły bardzo realne formy.

Rokowania te mają na celu ustalenie linij 
ogólnej zagranicznej polityki tych państw  i do 
stw orzenia w najbliższym czasie wspólnego 
przedstaw lcielstwa zagranicą Szwecji, Norwe­
gii i Danji, jako grupy paustw  skandynawskich.

W  wyniku tych rokowań ma powstać na 
Północy Europy jedno państwo skandynawskie.

Do połączenia politycznego nie dojdzie jed­
nak przynajmniej w  najbliższych latach.

W spółpraca gospodarcza między terni pan- 
stwam i już obecnie ma formy realne.

I polsHi > w świata.
W y k r y c ie  fa b ry k i fa łs z y w y c h  5 -z ło tó w e k .

Pod W arszaw ą w ykryto odlewnię fałszy­
wych 5-złotówek.

Kolej przez Sacharę.
Zostały zakończone s tu d ja  przygoto­

wawcze w  zw iązku z przeprow adzeniem  
w ielkiej koleji tran ssań a ry jsk ie j. P lan o ­
w ana  jest budow a 3300 kim . koleji żelaz­
nej od najbardziej na południe w ysunię­
tego p u n k tu  koleji północno-afry kańskiej 
stacji Bu A rfa do m iejscow ości Segu w 
danie, oraz do pewnego p u n k tu , leżącego 
N a granicy  N igerji francusk ie j i N igerjl 
angielskiej. Koszt budow y nowej lin ji wy­
niesie przeszło 3 m il ja rd y  franków , zaś 
budow a p o trw a 8 lat. P ro jek t u staw y  w 
tej spraw ie zostanie przedłożony p a r la ­
m entow i francusk iem u  w  najbliższym  
czasie. U chw alenie p ro jek tu  uchodzi za 
zapew nione, poniew aż J228 posłów w ypo­
w iedziało się dotychczas za budowlą koleji 
tran ssah a ry jsk ie j, tk ó ra  bedzie posiadała  
niezw ykle doniosłe znaczenie gospodar­
cze.

15 tys . fra n k ó w  z a  o d g ryz io n e  ucho. Przed 
sądem apelacyjnym w Paryżu toczył się senza- 
cyjny proces przeciw pewnej mieszkance przed­
mieść o odgryzienie ucha sąsiadce w czasie 
bójki. Poszkodowana przyniosła na rozprawę 
corous delicti — swoje ucho w  naczyniu szkla- 
nem, napełnionem spirytusem, by wywołać 
większe wrażenie na sędziach, i rzeczywiście 
zaciętą kumoszkę, winną odgryzienia ucha, ska­
zano na dw a miesiące więzienia. Prokurator, 
uważając ten wym iar kary  za niedostateczny'; 
zgłosił sprzeciw, sąd apelacyjny podwyższył 
karę do roku więzienia, przysądzając ponadto 
okaleczonej 15 tys. franków odszkodowania.

P ra c a  p rzym u so w a w  S o w ie tach . W edług 
doniesień z Moskwy główny komitet w ykonaw ­
czy Unji sowieckiej powziął uchwalę, według 
której wszystkie na rok więzienia skazane oso­
by nie będą odsiadywać kary  w więzieniach, 
lecz wypełnić je muszą w pracach przym uso­
wych w instytucjach państwowych. Zarządzenie 
to ma na celu uniknięcie przepełnienia więzień.

W  Stanach  Z jed n o czo n ych  za zniesien iem  
proh ib ic ji. Urządzony w Stanach Zjednoczo­
nych przez czasopismo „Litterary Digest" ple­
biscyt w sprawie prohibicji, zebrał około 5 
miljonów głosów. Około 2 miljony głosowało 
za calkowitem zniesieniem ustaw y prohibicyj- 
nej, 1.4 miljona głosowaoł za utrzymaniem pro­
hibicji w  jej dotychczasowem  brzmieniu, a 1.3 
miljona głosowało za zmianą ustawy w kie­
runku złagodzenia przepisów.

R a d jo  s traszyd łem  n a  w ró b le .
P e w ie n  w ła ś c ic ie l  sa d ó w  cze r e śn io w y c h  w  

T u r y n g ji w p a d ł n a  o r y g in a ln y  p o m y s ł, p ragn ąc

uchronić swoje czereśnie przed żarłocznemi 
wróblami. Mianowicie sadownik zakupił aparat 
radjow y z głośnikiem, który umieścił na słupie 
w sadzie. Skutek byl zdum iewający. P tak i k rą ­
żyły koło drzewa, nie odważając się jednak kon­
tynuować uczty. Radjo okazało się znakom itym  
strachem  na wróble.

Z w ło k i L en in a  będą spalone w  n o w e m  k re m a ­
to riu m .

W ładze sowieckie zarządziły ponowne zam­
knięcie grobu Lenina|Sktóry od 20 bm. niedo­
stępny bedzie dla zw iedzających z powodu o- 
doru w ydobywającego się z trumny. Rozkład 
zwłok „W odza rewolucji proletariackiej" posu­
nął się tak daleko, iż możliwość utrzym ania 
mauzoleum w obecnym stanie jest bezwzglę­
dnie wykluczona. W ładze sowieckie projektu­
ją spalić zwłoki Lenina w  nowem krematorjum.
Rząd przygotowuje ustawę o odszkodowaniach w o­
jennych, — O waloryzacje austriackich polis ubez- 

pieczeniowycn.
Dnia 6 maja odbyła się w M inisterstwie Skarbu 

nadzwyczaj w ażna konferencja gospodarcza, w  któ­
rej brali udział pp. min. Skarbu M atuszewski, w ice- 
tnin. Grodyński, oraz delegaci Związków obrony po­
szkodowanych w ojnifti waloryzacją z W arszaw y, 
Lwow a, Krakowa, K lis z a  itd. W wyniku tej konfe­
rencji p. minister M atuszewski podał do publicznej 
wiadomości, że 1) rząd opracowuje piojeki ustaw y
0 odszkodowaniach wojennych Polsce, która w 
związku z przyjęciem planu Younga i ratyfikacją 
u k ład u  zj^ iem eam i w ejd zie  w  ży e ie .S p ła ta  odszko­
dowań wojennych nastąpi długoterminowemi obliga­
cjami. W ysokości tych spłat jeszcze nie ustalono. 
2 ) Co do zmiany ustaw y waloryzacyjnej, to p. 'mi­
nister nie może dać w  tej kwestji żadnego przyrze­
czenia, a sprawa ta może być przedmiotem dalszych  
obiad sejmowych. 3) Co do waloryzacji polis au­
striackich Tow. ubezpieczeniowych, to p. miniister 
polecił państw urzędowi ubezpieczeń poczynić jak 
najusilniejsze starania w tej sprawie. Dalej zazna­
czy ł p. minister, że sprawa napotyka na trudności, 
gdyż T ow arzystw a austriackie łączą sprawę walory­
zacji polis ze sprawą udzielenia im dalszej koncesji 
w  Polsce, zaś rząd polski zamierza udzielić dalszej 
koncesji tylko jednemu z tych T ow arzystw , ,a' mia­
nowicie „Feniks", który obejmuje wzamian za udzie­
lenie koncesji waloryzacje polis w szystkich T ow a­
rzystw  zagranicznych austriackich, naw et tych, któ­
re przestań  iuż istnieć, tak, że obyw atele polscy  
będą mogli bodaj częściow y zw rot sw ych  w kładek  
uzyskać.

N ap ad  b a n d y tó w  na am bulans p o c z to w y .
W  ub. środę napadła bojówka na ambulans 

pocztow y w  Bóbrce pod Lwowem. Konwojent 
został zabity, woźnica jest ciężko ranny. Bady- 
ci zrabowali gotówkę około 50.000 zl i zbiegli, 
zostali jednak po paru dniach przyłapani. Oka­
zali się nimi studenci ukraińscy.

K roM ifc  w 9 je w ó d z |3 .
ŚWIĘTOCHŁOWICE. (Nieudałe aw antury ko­

m unistyczne.) K om uniści ś l i s c y  zw o ła li nr n ie ­
dzielę o gódz. 3 po poi. na ta r g o w ic y ;w  Ś w ięto ­
ch łow icach  w ieSfłfezrobotonych. Pos,eł W ieczorek, 
otoczony grom adą krzykaczy, zacząt przem aw iać. 
Przedstaw  ici&l' p o licji w ezw a ł zebranych  do rozej­
śc ia  -się i n astęp n ie  po licja  konna kom unistów  
rozpędziła . K om uniści próbow ali jeszcze przem a­
w iać w  k ilk u  m iejscach  do grupek, lecz  i te pró­
by zlikw idow ;ąla p o lic ja  p iesza.

Napad rabunkowy. W  u b ieg łą  sobotę, w  go­
d zinach  w ieczornych , dokonano napńdu rabu nko­
w ego na k an tyn ę w  h u cie  „B ism arcka". B andyci 
zabrali 300 zl gotów ką. O becnych w  k a n ty n ie  b an ­
dyci steroryzow ali groźbą u życia  broni, w  razie  
alarm u. W  w y n ik u  p ierw szych  dochodzeń poli- 
cyjjiych  przytrzym ano pod zarzutem  dokonania! 
napadu d w u  osobników . D alsze śled ztw o w  toku.

Z  R y b n ic k ie g o .
RYBNIK. (Pies pokąsał złodzieja). P rzed  k ilk u  

d niam i w nocjs* dw óęh  złodziei u siło w a ło  w ejść  
przez okno do m ieszk a n ia  m ontera  Drozdka w  
R ybniku. Gdy jed en  z n ich  u siło w a ł z okna ze­
skoczyć. do pokoju , zosta ł p ow itan y  przez psa, 
który  sw e zęby zap u ścił w  udo n ieproszonego  go­
ścia . N a tak ie  p rzy w ita n ie  w łam yw acze  n ie  byli 
p rzygotow an i, przeto odejść m u sie li z próżnem i 
rę.kami.

O rg a n iza c ja  m ie d za m i sp ó łd zie lcze j w  R o - 
g o w ach . Ludność nadodrzańska cierpi bardzo 
wskutek braku mleczarni w  tych okolicach
1 już od dłuższego czasu są czynione starania, 
by mleczarnia powstała. Inicjatorem tej myśli 
jest głównie ks. prob. M asny w  Rogowach. 
Dzięki jego inicjatywie odbyło się już kilka ze­
brań w okolicy w  tej sprawie, sprowadzono 
już ekspertów ,'(którzy zbadali miejscowe w a­
runki, ustalili typ mleczarni, oraz określili ko­
szta jej budowy.

Pow stanie tej placówkę będzie miało do­
niosłe znaczenie nietylko materialne, ale także

moralne dla okolicznych wsi, gdyż taka insty­
tucja zwykle ma poważny w pływ  na kształto­
wanie się stosunków w  danej okolicy.

RYBNIK. Straszne skutki picia denaturatu.
Po u raczen iu  się  d en atu row an ym  sp iry tu sem  za­
ch orow ała  rodzina robotn ika A lek san d ra  K ujaw ­
sk iego  w  R ybniku. Wkrótde- zm arł robotn ik  Jerke. 
Czterech m ężczyzn  i dw ie k ob iety  odstaw ion o  w  
stan ie  c iężk im  do szp ita la .

Z  P szczyń sk ieg o .
GOCZAŁKOWICE. (Przykre sk utk i żartu.) W

tych  d n iach  w  G oczałkow icach  G órnych w  czasie  
„zapasów " z kolegą , rŚD-letni P a w eł P lin ta  doznał 
tak  ciężk iego  obrażenia w ew n ętrzn ego , że dnia  
n astępn ego  w śród straszn ych  m ęczarn i zm arł. T a­
kie są  sk u tk i lek k o m y śln y ch  „żartów  ...

WARTOGŁOWIEC. (Pożar.) W  ub. p ią tek  rano  
w yb u ch ł w  W ar.togłow cu pod T ych am i pożaę',' k tó ­
ry zn iszczy ł d oszczętn ie  stod o łę  ro ln ik a  W . Cidrbi 
w raz z tegoroczn ym  zbiorem  i m aszyn am i. P ożar  
p ow sta ł praw dopodobnie na  sk u tek  podpalen ia .

W lSŁA WIELKA. (Rzadki jubileusz.) W  dniu  
2 sierp n ia  br. ro ln ik  W a len ty  K otas i m ałżon k a  
jego M arją/j z dom u F ok sów  w  B rzeźcach, obcho­
d zili złotd gody m a łżeń sk ie . Ju b ilat lic zy  97 la t  
życia  i jest w  sw ej m iejscow ośc i n a jstarszym  
gospodarzem .

Z  L u b h n ieck ieg o .
KOSZĘCIN (W ypadek kolejarzy.) P racow n ik  

k o le jo w y  Fr. L epm an i ko lejarz Jan K andzia  z 
K oszęcina  jech a li m otocyk lem . W  o k o licy  H er­
bów  P o lsk ich  obaj n a jech a li na^śłup  te legra ficz­
ny. S k u tk i b y ły  okropne, gdyż obaj p o łam ali ręce  
i nogi. Rannyrch odstaw ion o  do szp ita la  w  L u­
b lińcu .

BORONÓW. (Dziki wybryk.) Z aw iadow ca od­
cin k a  drogow ego, K onieczny, z B oronow a d oniósł, 
iż 30 ub. m. o godz. 19.30, podczas obchodu toru  
kolejow ego, n ap otk a ł m a ło le tn ich  G łodnioka, Ban- 
duchę i S m ołę z K alin y  w  czasie, gdy n ak ład a li 
na tor k o le jo w y  sto s k am ien i, a ponadto belkę  
dębow i Z brodniarze p ociągn ięci zo sta li ao odpo­
w ied zia ln o śc i sądow ej

Z  B ielskiego .
Ciężkie położenie w przem yśle Bielska. W  prze­

m y śle  m eth low o-p rzetw órczym  n a p ły w  zam ów ień  
w czerw cu  b y ł bardzo słab y . M ała ilo ść  in w esty -  
cyj ora zogran iczony ruch bud ow lan y  spow odo­
w a ły  w  p rzem yśle  m eta low o-p rzetw órczym  d aleko  
idące ogran iczen ia  ruchu. F ab ryk i śrub  i n itów  
okr. b ie lsk ieg o  p racow ały  za led w ie  przez trzy dni 
w  tygod n iu , od lew n ie  żelaza przez dw a dni, fa ­
bryki w yrobów  m eta low ych , w arszta ty  k on stru k ­
cyjne przez 3 do 4 dm  w  tygod n iu . Z ak ład y  m e- 
ta low o-przetw órcze ty lk o  z trudem  m ogą  p od­
trzym ać ruch przedsięb iorstw .

JASIENICA. (Pożar w  fabryce.) D nia 25 lip ca  
o godz. 5 rano w yb u ch ł poża-r w  k o tło w n i lab ryk i 
m ebli T honet M undus, który zn iszczy ł częściow o  
dach  i urząd zen ie k otłow n i. Szkoda w y n o si ok oło  
6000 zl, pokryta  ubezp ieczen iem . Z aa larm ow ana  
straż pożarna pożar zlok a lizow ała .

D Z IE D Z IC E . D o ż y n k i. Kółko rolnicze w raz z 
wszystkiemi chrześć.-nar. stow. w  Dziedzicach. 
Grabowicach i Żebraczy, urządza w  niedzielę, 
10 sierpnia 1930 na boisku ,.Sok'oła“ Dożyntri 
śląskie, na które się Szan. Publ. z miejsca i oko­
licy najuprzejmiej zaprasza.

PPUCHNA. (Pożar.) D nia 28 z. m. o godz. 1.30 
w nocy  w yb u ch ł pożar w  zab u d ow an iach  Józefa  
Szo ltysa , n iszcząc doszczętn ie  drew n ian e zabudo­
w ania , w yrządzając szkodę na  około 5000 zł.

MIĘDZYRZECZE. (Pożar.) W  n ied zie lę , dnia  
27 lip ca  o ngodz. 7.45 w ieczorem , w yb u ch ł pożar w  
m urow anej stodole  A ndrzeja  Solicha , k tóry  zn isz ­
czy ł częśćiow o stodołę  oraz znajd ujące się  w  niej 
płody rolne, w yrządzając szkodę około  10 tys. zł. 
Zachodzi podejrzen ie, że pożar zosta ł spow odo  
w any przez zbrodnicze podpalen ie.

STRUMIEŃ. (Napad rabunkowy.) W  u b ieg łym  
tygod n iu  około god zin y  9 w ieczorem  u d ała  się  go- 
spodzka p. Ł ucja  T yrtan iow a  do P aw łow ic . W  
drodze napad ł ją  bandyta, chcąc T yrtan iow a  u d e­
rzyć siek ierą  w  g łow ę i zrabo\yać jej w a lizk ę. 
T yrtan iow ej jednak  udało  ślę  w yrw ać opryszko- 
w i siek ierę , poczem  ban dyta  zb iegł. L ekko ra n io ­
na kob ieta  u d a ła  się  na  tu tejszy  p osteru n ek  p o li­
cji, k tóry zaraz p rzystąp ił do śled ztw a . Za parę  
godzin  wsp.ólnigaz p olicją  z Chybia u d a ło  się w y ­
ś led z ić  n ap astn ik a  w  osobie n iejak iego  K. z Za 
rzeczą, k tórj zosta ł aresztow an y  i od staw ion y  do 
dyspozycji sądu.

Z  C ieszyńskiego .
CIESZYN. (M ianowania.) P an  m in ister  robót 

pub liczn ych  zam ian ow ał dotych czasow ego  u rzę­
dnika. tech n iczn ego  I-szej kat-egorji VI-go stopn ia  
służbow ego i p ełn iącego  obow iązk i k ierow n ik a  
W ojew ódzkiego U rzędu  B u d ow n ictw a  w  C ieszy­
nie, inż. H en ryka R iessa , radcą b u d ow nictw a  w  
dotych czasow ym  stop n iu  słu żb ow ym  i w  tym  u- 
rzędzie; dalej u rzędn ika  tech n iczn ego  tejsam ej 
kategorji i V II-go stop n ia  służbow ego, inż. Ł u­
kasza O btułow icza, referen tem  w  E kspozyturze  
K ierow nictw a R egu lacji R zeki YCisly w  Skoczo­
w ie.

Zam knięcie drogr powiatowej Pruchna—Ka 
czyce. N a zarządzen ie Śl. U rzędu W ojew . z 18 lip-
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ca br. L. K. 880-27 zam yka się z dn iem  S/ś-ier.bnia 
1930 na  p rzeciąg  czterech  m ies ięcy  do 1 grudnia^ 
1930 drogę p ow ia tow ą  P ru ch n a—Kaiczyce w  g m i­
n ie  M ałe K ończyce na odcinku  od gospody^A ren- 
da do drogi gm in n ej na  P od lesiu , koło  H andzla  
Józefa, a to d la ruchu  k o łow ego, sam ochod ow ego  
i p ieszego  z pow odu w yk on an ia  w  ok reślon ym  
czasok resie /6  m g łęb ok iego  w yk op u  i b u dow y że l­
betow ego w ia d u k tu  drogow ego n a  budującej 
się  lin ji k o lejow ej C ieszyn—Z ebrzydow ice w  
m iejscu  k rzyżow an ia  z wyżej; w y m ien io n ą  drogą  
pow iatow ą. Przez czas zam k n ięc ia  w sp o m n ia n e­
go od cin k a drogi p ow iatow ej, ruch k o łow y  i p ie­
szy  k ieru je  się  na p o ln ą  drogę ob jazdow ą w  M a­
łych  K ończycach, p row ad zącą  od ,;Piły" przez 
„Zagrody" n a  P od lesie , n a to m ia st ruch sam och o­
dow y k ieru je s i ę n a  drogę powiatową'*Zebrz.ydo- 
w ice—M arklow ice Górne.

WISŁA. (N ieszczęśliw y wypadek.) 30 ub. m. 
podczas pracy przy regu lacji rzeki W isły , u leg ł 
n ieszczęś liw em u  w yp ad k ow i robotn ik  B u jok  P. 
z W isły . B. w sk u tek  w y sk o czen ia  z szyn  w ózk a  
k o lejk i polnej, n a ład ow an ego  żw irem , zosta ł tak  
siln ie  p rzy g n iec io n y , że doznał z łam an ia  k ilk u  
żeber i w  sta n ie  b ezn ad ziejn ym  przew iezion o  go 
do szp ita la  w  C ieszynie.

WISŁA. (Elektryczne oświetlenie.)' ł{Ia jednem  
z o sta tn ich  p osied zeń  Ś ląsk . R ady W ojew ódzkiej  
zajm ow an o  się  sp raw am i fin a n so w em i W isły . 
R ada W ojew ódzka za tw ierd z iła  zużyjcie pożyczki, 
którą  w  sw o im  czasie  gm in a  W is ła  zac iągn ęła  
od Skarbu  Ś lą sk iego  na p ok rycie  kosztów  zapro­
w ad zen ia  /św iatłą -) e lek tryczn ego  w  uzdrow isku . 
Jed n ocześn ie rozw ażano k w estję  p rzyjśc ia  gm in ie  
z p om ocą k red ytow ą  w śsp r a w ie  b u dow y k ą p ie li­
sk a  (basen u  k ąp ie low ego). B u dow a k ą p ie lisk a  
znajduje się  na dobrej drodze.

ISTEBNA. Jeden z n u m erów  ^G w iazdki C ie­
szyńsk iej"  p rzyn iós ł p och w aln ą  n otatk ę, p o św ię­
coną pracy ośw iatow ej w  Isteon ej. W  rzeczyw i­
stości jed nak  tak  n ie  jest, jak „Gwiazdka" poda- 
je. j l a m y  w  Istebnej za dużo zw iązk ów  i naogó? 
u d zia ł w  n ich  lu d n ości, s i lą  rzeczy, jest n ie  duży. 
W pływ a, na to także stan o w isk o  m iejscow ej in te ­
lig en cji, k tóra  do lu d n ośc i odnosi się  z p ew n ą  nić<5 
chęcią . Góral nasz je s t na tym  p u n k cie  bardzo  
w ra ż liw y  i s to sow n ie  do tego odnosi się do in te li­
gencji. — W ięcej szczerej w sp ó łp racy  z ludem , a 
m niej ch w a len ia  się.

GÓRKI. (Korespondencja.) Na w si obecn ie jest 
bardzo siężko. S tan  ten  je s t n ie  do p o m y ślen ia  na  
d łu ższą  m etę. Z jednej stron y  w id zi się  zbytek i 
zasp ok ajan ie  n ajw yb red n iejszych  w ym agań , z 
drugiej stro n y  k rań cow ą nędzę w ięk szośc i sp o łe­
czeństw a.

P rzeprow adzono u n a s  parcelację. L udzie o- 
trzym ali z iem ię  ,lecz n ie  m ają  gdzie m ieszkać. 
Trzeba budow ać dom y, lecz za co? Z arobków  ża-,- 
d n ych  n iem a, b ied ak  nie m a za co k u p ić żyw n ości, 
za co on  m a budow ać?

D rzewo w  la sa ch  p ań stw ow ych  gn ije  i próch­
n ie je  i n ie  m ożna go kupić, bo n iem a  p ien ięd zy . 
K redytu  otrzym ać n ie  m ożna, bo trzeba dać zabez­
p ieczen ie  h ip oteczn e, a  jak  go dać, k iedy  jest ty l­
ko k a w a łek  ziem i z p arcelacji?  R ząd p ow in ien  
p rzy jśó /lu d n o śc i z pom ocą i drzew o na budow ę  
dać po zniżonej cen ie  i na  k red yt d łu goterm in o- 
v 7y, ażeby p rzynajm niej w  częśc i zaradzić b iedzie. 
P rzy bud ow ie m ożna zatrud n ić w ie lu  ludzi.

Ł ask i u  rządu m a ją  obecn ie ty lk o  m agn aci, np. 
taki k siążę  p szczyń sk i przez lata  ca łe  n ie  p łacił 
podatków ; n a to m ia st jeżeli w ie śn ia k  n ie  zap łaci 
k ilk u  z łotych  podatków , to m u  się  zaraz n a sy ła  
na kark sek w estra tora . P om aga się  bogaczom  a 
ludnó'lć zo staw ia  się  na  ła sce  losu . T akie rządze­
n ie  dobrych rezu lta tów  dać n ie  m oże’. L.

KONIA KO W. (Poświęcenie sikaw ki motorewj.) 
Dnia 20 lip ca  br. odbyła  się  w  naszej w iosce  n ie ­
cod zien n a  u roczystość, m ia n o w ic ie  p ośw ięcen ie  s i­
k a w k i m otorow ej. K on iak ów  m oże się  szczycić  
tem  że jako p ierw sza  w iosk a  w  górach posiada  
s ik a w k ę  m otorow ą. K oniakow ian in .

Stara Qozyna.
Puścilach sie też unegdaj hejzebónem do 

Chybio, bo po tych deszczach sie źle chodzi 
po żabim kraju. Jakech przijechała do tej dzie­
dziny kaj to uchwolili kwituie nie pić, ale jed­
nak jom pijom, musiałach se obezdrzyć tyn 
now y sztacyjon. Chw ała Bogu, że sie tesz 
przeca roz zmiłowali i nowy sztacyjon w ybu­
dowali, bo piyrw yj to wyglądało jak kurnik. 
Tak se oglądom tyn sztacyjon, a cug mi uciyk, 
i tóżech tam musiała czakać. Idym se tak po 
dziedzinie i spotkałach sie z porym a znórnemi. 
W ykłodali mi jaki to tam teraz u nich je. Roz­
parcelowali dwór dlo słóżby dworskij, ale te ­
go pola mało a ludzi moc i tósz teraz żodyn 
nimoże w yżyć. Gminie przydzielili budynek 
ka.i mieszko słóżba dworsko. Mieszkam je, ale 
za domem ani zogonka na pietruszkę, ani nima 
kaj kury w ygnać, bo zaroz wlezie na cudze 
i narobi ostudy, albo by sniom zaroz pies zro­
bił porządek, jak ze zającami na polu robi. A 
mogłaby tesz gmina powiedzieć tymu zastępcy, 
że tam  w szyscy nie som złodzieje, bo robili 
za nieboszczki Austryje i za Polski w e dwo­
rze, a kraść nima co. bo to jus+ insi zrobili jak

Kumore -zwijali. Ludzie pamiętajom jak jego 
syn prziszel do Ochob, a ja k  odeszeł, to  tesz  
w ie d zo m , i nie zaszkodziłoby gdyby tam  ci 
w yżsi panowie zazdrzili do tego kramu. Tyn 
do P ierśca tesz jyny na dwóch woskach przi- 
wióz choby i ani ni mioł co dać zeżraćśkro- 
wom i koniom i stary  dzierżaw ca ich futrowoł.

Pokazowali mi tesz tam depo. Pyszni som 
sniego, bo to je jedno z najpiękniejszych po 
wojnie postawionych i majom tam aż trzi si- 
kowki jyny że tam bezmala porządku nima. 
M otorówkę majom zapłacónóm, bo pon Ka- 
syrz od straże ostatek wypłacili tym u szum­
ny,nu komendantowi, cc go raczy baby posłó- 
chajom nisz fajermam i na iibunku iiberszwon- 
gami sie pierą Muszym zóńść do tego inszpek- 
tora od fajermanów i powiedzieć mu, aż roz 
z robi z tym  porządek, aby chocioż tyn biydny 
kasyrz mioł od ludzi pokój, co rontem przicho- 
dzom po piniondze za piwo, w órszt i kwit, a on 
już pmiondze oddoł. M usiałach sie ku cugu 
śpiycaać i tósz sie tam muszym jeszcze kiesi 
stawić.

'ttłach  sie łoto po Cieszynie i spotkałach 
dwie znóme z Istebnego. M aryśkę i Zuzke. D a­
ły my sie do tułaczki i tóżech sie zaś wóleo 
dowiedziała. Py tałach  sie ich czy nie wiedzom 
jaki dobry kszeft na wajca. Prawiom  mi, na 
uyć latoś tych wajec jakosi nima, a ludzie ma­
jom biyde i tóż rącz kura wajco pozbędzie, to 
go już a ' za 10 groszy sprzedaiom, by choć na 
sól było. M yśleh gorole(.'że tesz bedom jakisi 
zorobki na Knbalonce, bo tam jusz robiom to 
miasto ogród, czy jakiś „sanator", ale sie jol 
zaś zgizło, bo tyn, co to mo auta, mo wielki 
kondowita u tego kierownika budowy i tósz 
jyny on szuter zwożo a gorole ni. Snoci mu 
majom ptziść ty  ciężki auta z Katowic, co kiesi 
m erzery iiinn wozili, Uśrmołach sie tym u jak 
sto set. Tyn pón kierownik budowy to tesz je 
strasznie w ielk’ pon i ani nie chce z goroóami 
mówić, jyny z tymi lepszymi. Jak tam stawiali 
garaż na auta, to gorole zwożali szuter i nio­
sek i tyn panoczek kozali go rozsuć po ceście, 
że sie nie godzi. ChłoDl sie osadzowali, że szu­
ter je dobry i potym  im powiedzieli, aż se 
św iyże powietrz! wożom, To przeca je s tra ­
szne bezperactwi. Gorole świyżego luchtu m a­
jom dość, ale nimajom chleba, a tu sie jeszcze 
snich poszklabki robiom. Ale snoci tymu inży­
nierowi teraz w szystek szuter czyrw iyni no 
robotnicy zakłodajom jakasi czyrwionom or- 
ganizacyj. Jo im prawiym, na dyć se przeca 
nie dejcie. W eście szuter do skrzinki i poszlij- 
cie go do W arszaw y, niech go zbadajom, a po­
tym  niech se gorole kożom zapłacić za robotę.

Tak już teraz każdy z tym biydnym noro- 
dem nagrowo, ale jyny gorole dzierżcie sie 
kupy, a nie dejcie sie, a zaś sie to w szystko 
naprawi.

Ju ra z „Gwiazdki" był snoci na łotpuście w  
Skoczowie i musieli go tam  tyn skoczowski foj- 
ciczek ługościć, bo ich w  Gwiazdce stiasznie 
chwoli, jaki to tam jest porządek, wiela to cha­
łup wybudowali i jaki to sóm fajne cesty w tym 
Skoczow ie!? i

Taki to wyglądo, jakby Jura z „Gwiazdki" 
nigdy pieszo po Skoczowie nie chodził, bo gdy­
by był szeł pieszo, toby sie mu łoczy łodewrzy- 
ły  jakby sie mu to trefiło, co mie.

Jak  ech szła tóm hólicóm lot banhofu ku 
hotelu pod biołym koniym toch trzy  razy  ku- 
pyrtła  i krąflek ud charbołow ech se łoderwała, 
szumny fortuch coch kupiła u Kubeczki ech se 
potargała, a tyn fajny parazol coch kuniła we 
skoczowski fabryce paryzoli na łograbki ech 
połómała.

Bo pón fon skoczowski kozali pościnać ka­
sztany na tej hólicy, a w szystki pnioki zostawili 
na pamiątkę i teras co chwila gdosi giczale w y ­
kręci, ale fajne cesty sóm, bo przeca Jura z 
Gwiozdki chwoli.

Z piśmiennictwa.
W yszedł z druku nr. 30 tyg „Kobieta W spół­

czesna". N a w yróżn ien ie  za słu gu je  nr.+O dodatku  
ty§. „Mój Dom", p ośw ięcon y  m odom , red. J. Ja- 
Ł low skiej. W  za łączen iu  rów n ież  jako dodatek  
ta b lica  z ład n ym  w zorem  h aftu  na  poduszkę.

N akładem  Domu K siążki Polskiej w y sz ły  n a ­
stęp u jące  w yd aw n ictw a:

Ju ljan  T a llio -H ryncew icz: „Z przeżytych dni“.
B iskuji Dr. W ł. B an d u i sk i: „Krwi ofiarnej

cześć".
Z ygm u nt B artk iew icz: „Trzy opowieści" (Hi- 

storja  j|dn,eg'o podw órza, Złe m iasto , 03).

Joseph Conrad (K om  ad Korzeniowski.).: „51 iO 
dość, jądro ciemności".

*. .S ta n is ła w  W yrzyk ow sk i „M oskiewskie gody" 
(cz. II i III, Z w ycięsk ie  słoń ce  K rw aw y zm ierzch).

jerzy  Szam ań sk i: „A-dwr.kaf i róże", „Żeglarz 
— Ptak", „Narcysza f Wanda".

. L isty  N arcyzy  Żm icłiow sk iej do W an d y  Gra­
bow skiej (Ż eleńsk iej) w y d a ł T adeusz Ż eleńsk i-B oy.

Z Czechosłowacji.
(K orespondencja  w łasna .)

Po o sta m iem  . w ie lk iem  zw y cięstw ie  w ybor- 
czem  w C zechosłow acji, w  w y n ik u  k iórego  dw u  
p osiow  p o lsk ich  zasiad ło  w  p arlam en cie  prask im , 
nadchodzi n ow a  p om yśln a  w iadom ość- o su k ce­
sach  p o lsk ich  przy tegoroczn ych  w p isach  szk o l­
n ych . Do szkół p o lsk ich , p u b liczn ych  i p ryw at­
nych , w p isan o  w ed łu g  (urzędow ej s ta ty sty k i cze­
ch osłow ack iej przeszło  12.200 dzieci, a  w ięc o b li­
sko 400 w ięcej, niż w  roku  poprzednim . N a jw ięk ­
szy  przyrost (300 dzieci) zażn aczy ł się  w  ro ln iczym  
p ow iecie  cz .-e ieszyń sk im , n ieco  m n iejszy  (99 d zie­
ci) w  p rzem ysłow ym  p ow iecie  frysztack iin , gdzie  
zależność robotnik? jio lsk iego  od czesk iego  pra- 
codnw cy je s t n ajw ięk sza . \V  p ow iecie  frysztack im  
w ie lk i w zrost liczby  dzieci p o lsk ich  daje się  za­
uw ażyć w  nastęiJU jącycli gm inach : S u ch a G órna  
(39), S io n a w a  (18), O lbrachcice (15), L u tyn ia  P o l­
sk a  (15), M arklow ice D olne (12), Raj (10),' F ry szta t  
(13), N iem ieck a  L u tyn ia  (10; i t. d.

W  p ow iecie  cz .-c ieszyń sk im  liczba  dzieci p o l­
sk ich  pod n iosła  się  w  B łęd ow icach  D olnych ( +  
23); w  S ibm y (-'-23), w  T rzanow icach  ( + 1 0 +  w  
B u k ow cu  (+ 10), w  Gródku (+ 1 7 ) , Jabłonków  
(+ 1 7 ) , Ł yżbice ( + 2 2 + M ilihów , M osty (+ 39). N y- 
dek ( 10), W ędrynia  ( +  28) i w  ca łym  szeregu
in n ych  m iejscow ośc i

P ięk n em i w y n ik a m i m ogą  się  poszczycić  p ry­
w atn e szkoły  M acierzy Szkolnej. W e w szy stk ich  
w zrosła  liczn a  d z ia tw y  p o lsk ie j. N a Ś lą sk u  n iem a  
ani jednej szk o ły  p ryw atnej, w  której liczba dzieci 
n ie  p rzek roczyłaby przew idzianej u staw ow o d la  
za łożen ia  szk o ły  p ublicznej cy fry  40 dzieci. Św iad- 
czv  to o u p ośled zen iu  szk o ln ic tw a  p o lsk iego , które  
wbrew przep isom  u sta w o w y m  m iejscow e .społe­
czeń stw a  m u si u trzym yw ać p ryw atn ie , gd y  ty m ­
czasem  p ań stw o  zak ład a  w sp a m a łe  g m ach y  szk o l­
ne d la  m n iejszo śc io w y ch  .szk ó ł czesk ich  w  g m i­
n ach  czystop o lsk ich .

Wvczeczka na Koratur S taran iem  K on su la tu  
R. P . w  Mor. O straw ie urządza w  d n iach  od 3 do  
10 sierp n ia  D yrekcja  K olei P ań stw ow ych  w  Oło­
m u ń cu  w ycieczk ę sw o ich  urzęd n ik ów  n a  w y sta w ę  
k o m u n ik a cy jn ą  do P ozn an ia , k tóra  zw ied zi oprócz  
P ozn an ia  G dynię, W arszaw ę, K raków  i W ieliczk ę.

W  w ycieczce  b ierze u d zia ł szereg  w y b itn ie j­
szych  i zn an ych  o so b isto śti z d ziedziny  k olejn ie  
tw a  czech osłow ack iego .

Sorawv gospodarcze.
Po zn ań ska  g ie łd a  z b o ż o w a  z dnia 1 sierpnia 

b. r. Żyto 19.25— 19.75, pszenica nowa 35—34, 
m ąka żytnia 34. o tręby żytnie 12.5U— 13,50, 
otręby pszenne 15.60— 16.50, jęczmień przem ia­
łow y (nowy) 21—23 Reszta bez zmiany. Uspo- 
suoienie spokojne.

Uwaga W yborow e gatunki jęczmienia no­
wego i grochu Victorja ponad notowania.

C ed u ła  g ie łd y  w a rs z a w s k ie j z dnia 1 sierp­
nia b r. Bank Polski 164—164.25, W ysoka bez 
kuponu za 29 r. Wegiel 42.50. M odrzejów 8.50. 
Parow ozy I i II emisja 22. Starachow ice 15. 
Rudzki 13.75. 5 proc. piemi. aol. 62.50. 5 proc. 
Konwersyjna 55.50. 7 proc. list. BGK. 83.25.
4 i pół proc. Ziemskie 56.

Z Centralnej T a.gow icy w M ysłowicach, W- ty ­
godn iu  od 26 lip ca  do 3 s ierp n ia  b i , spędzono na  
targi: bu h aji 103, w o łó w  Ot/, krów  909, ja łó w e k ‘82,.- 
c ie lą t 315 .n ierogacizn y  ,2870. O gółem  3839 zw ie ­
rząt. Cen n ie  notow ano.

Gospodarstwo
10 hektarów  roli i lasu z budynkami gospodar- 
czemi w  Górkacii W. z wolnei ręki zaraz do 
sprzedania, ewentualnie na drobno. Bliższych 
wiadomości udzieli P a s ze k  J„  G ó rk i W ie lk ie ,  

poczta Skoczów.
I m t t i i i i i i n n i i t m i i i H i n i i i H H i M i i n i

W Ó I
parokonny, m ało nżyw any, do sprzedania. 

Ustroń 30.

BUDYNEK
w B obrku nr. 26, z trzem a w olnem i poko­
jam i, przy drodze pow iatow ej, z k aw a ł­
kiem  pola zaraz do sprzedania. B 'iższe 

w iadom ości w m iejscu.

2 W O Z Y ,
jeden parokonny, d rug i jednokonny, zaraz 
do sprzedania. Tomica, kowal, Godziszów.

Odpnw. red. M aksym iljan Herrmann. Cieszyn Drukarnia Paw ła Mitręgi. Cieszyn.


